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J a p o r t f a  c h o r a
Groźne postępy rozkładu duchowego

N a uniwersytecie Gregonanum  
w Rzym ie odbył się n iezwykle in­
teresujący odczyt znakomitego u- 
ezonego japońskiego, katolika, Ko­
taro Tanaka. Tem at odczytu 
(„W p ływ y  Zachodu na cyw iliza ­
cją Jap on ji" ) oraz osoba prele­
genta wzbudziły zrozum iałe zain­
teresowanie w  kołach e lity  umy­
słowej. to te i w ielka sala audy­
torium  byia przepełniona.

Ze względu na aktualność za­
gadnienia, o którem naogół mało 
się u nas w ie. podajemy poniżej 
w streszczeniu wywody Kotaro 
Tanaki.

Uczony jaooński po stw ierdze­
niu poważnego kryzysu jak i obec­
nie fnaznacza się w życiu ducho- 
wem współczesnej Japonji, prze­
szedł do badania przyczyn tego 
kryzysu, tkwiących zdaniem jego 
przedewszystkiem  w przeszłości 
tego kraju.

R E F O R M A  M E IJ I

Po reform ie, wprowadzonej 
przez w ielk iego cesarza M eiji, 
zapanował w Japonji wszechwład­
nie jnaterja lizm  zachodni. Rzecz 
dziw na: wpływy Zzchoau na Ja- 
ponję nie były całkowite i równo­
mierne, bowiem w m iarę tego, jak 
technika i cyw ilizacja  zachodnia 
czyn iły postępy (n iezw yk le szyb­
k ie ) dusza japońska pozostawała 
nadal zamkniętą dla tego, co wła 
ściw ie stanowi poastawę cyw ili­
zacji tego Zachodu: dla chry3tja- 
nizmu. T c też  cyw ilizacja , oparta 
na podwalihach pozytywizmu i 
materializmu, zaczęła wydawać o- 
woce Już dziś daje się odczuwać 
w całej Japonji rozkład i chaos w 
dziedzin ie moralności.

K IE R U N K I R E L IG IJN E

Jak wiadomo, isu iie ją  w tym 
kraju cztery zasadnicze kierunki 
re lig ijn e : szintoizm. będący kul­
tem przodków i bohaterów naro­
dowych, buddyzm, konfucjanizm , 
kładący nacisk n « zagadnienia, 
związane z życiem  politycznem  i 
zospodarcztm  kraju, oraz system 
„tradycy jnej m oralności", której 
wyrazem jes t bezgraniczne odda­
nie snrawie O jczyzny. W szystkie 
te kierunki reform a ctuarza M eiji 
w stosunkowo szybk; n cz-s ie  w y­
plenia, wprowadzając na ich 
n rejsce nowe wartości, oparte na 
myśli zachodniej, reprezentowa­
nej w  pierwszym  rzędzie przez 
Rousseau, Montesąuicu, Benthu- 
ma, Spencera, M i IIl , Comte‘a i 
Darwina. W  życiu duchowem Ja­
pon ji zaczynają się dokonywać 
poważne przem iany. Przeszczepio­
ne na grunt jaooński przez p ro fe ­
sorów - tubylców, kształconych na 
uniwersytetach europejskich, .e 
o rje  pozytyw istyczne wprowadza­
ją  do szkolnictwa ateizm.

Jednym  z głównych postulatóv 
nowych apostołów cyw .lizacj 
zachodniej je s t zn iesienie nauki 
re lig ji w szkołach puolicznych i 
rozdział pomiędzy szkołą a re i- 
g ją . N ie  wszyscy przejęl* się jed ­
nak temi inowacjam .

N iebawem  przybiera realne to r

my nowy kierunek, reżyserowany 
w  znacznym stopniu przez m isjo­
narzy protestanckich Próby re­
form y podejm uje także Japoń­
czyk Uchimara, który teo ijom  re 
form atorskim  m isjonarzy prote­
stanckich przeciwstaw ia swoje 
własne. T eorje  Uchimary, profeso 
ra botaniki, cieszącego się wśród 
m łodzieży ogrom na popularnością, 
mają być z jednej strony reakcją 
przeciwko m aterjalizm ow i, a z 
drugiej strony przeciwko prote­
stantyzmowi, pomawianemu przez 
reform atora tubylczego o obsku­
rantyzm. N aogó ł teorje  Uchi- 
mary, który stara się trzymać za­
sad nauki chrześcijańskiej i w iel- 
Di boskość Chrystusa oraz Jego 
cuda, sa dość mętne i chaotyczne, 
toteż nic dziwnego, że w  niedłu­
gim czasie u legają kompletnej 
degeneracji i doprowadzają do zu 
pełnej anarchji.

PODBOJE K O M U N IZM U

Równocześnie z kierunkiem 
Uchim ary daje się zauważyć w  kc 
tach in teligencji japońsk.ei znacz­

ne wzmożenie wpływów  f i lo z o fji 
Kanta. Zjaw isko to należy przypi­
sać rodzącej się w  duszy japoń ­
skiej potrzebie jak ie jś  reakcji 
przeciwko pozytyw izm ow i i ma- 
terja lizm ow i, częściowo zaś prag­
nieniu buntu przeciwko form ali- 
styce tradycyjnej moralności. 
W szystkie te kierunki, ruchy i 
prądy przecina wojna światowa, 
która przynosi w szybkiem tempie 
rozw ija jący  się komunizm. Komu 
nizm znów  zostaje zwyciężony 
przez wybujały nacjonalizm , pro­
pagowany przez wojskowych, któ 
ry przybiera wkrótce form ę nader 
zbliżoną do doktryny socja listycz­
nej i komunistycznej przez subli- 
mowanie św iatopoglądu m aterja lj 
stycznego i życia kolektywnego.

„W  całym tym chaosie różnorod 
nych zasad, poglądów, teuryj i 
nauk —  kończy swój odczyt uczo­
ny japoński —  staje się jedno 
jasnem : wybaw ić Japonję z tego 
zamieszani' ideowego i w yprow a­
dzić ją na drogę ku Praw dzie mo­
że tylko katolicyzm .

Przeg ląd  prasy
O K O N IE C  „PR O LO G U  

Prorządow y „K u r je r  Poranny" 
zamieścił znamienny artykuł, w 
którym  daje w yraz „u ltim a ratio 
w polityce gospodarczej" Polski 
w  chw ih obecnej, w  związku z 
koniecznością zw iększenia poten­
cjału obronnego państwa:

.Bezrobocie w Polsce, jak stwier­
dziliśmy na tem miejscu niejedno­
krotnie, jest z całą pewnością zjawi­
skiem pozakonjunkturalnem, którego 
i.ie "suną zaiządzenia doraźne Prze­
ludnień.e wsi, zgodnie z diagnozą 
szefa rząau, jest zagadnieniem, które 
urasta do wym.arów tragedji i któ- 
reg< nie usuną żadne paljatywy. 
Przehudowa ustro i rolnego, spra­
wiedliwszy rozdział dóbr spożyw­
czych, wyzwolenie energji, utajonej 
w rzeszach społecznych: o’ o wielkie, 
groźne aie i wspaniale postulaty, któ 
rych rząd nie może odstępować w 
ręce żywiołów antypaństwowych 

W społecze nstwie niebrak entuzja­
zmu dia wydżwigmętej przez rząd 
idei obron*' Polski; świadczą o tem 
objawy ofiarności, o których mówili­
śmy na początku. Ale pod ten ofiar­
ny zapał trzeba rzucie trwaie pod­
stawy, aby nie wygorza! przedwcze­
śnie: trzeba obok zorganizowania
przez państwo wielkich robót publicz 
nych i podniesienia zdolności nabyw­
czej ludności pracującej wsi i miast 
przystąpić natychmiast do likwidacji

Tolerancja, r^uchwsla...

„Krzywd” mniejszości nimeftiej w Polsce
„s&obocia życia narodowego Polaków w N!emczec!ii

Prasa niem iecka od pewnego 
czasu zajęła się propagowaniem  
wśród N.omców poczucia krzyw ­
dy, jaka ma rzekomo dziać się 
mniejszości n iem ieckiej w Polsce. 
1 oskonalą okazją do tego jest w y­
zyskanie procesu h itlerowców  ślą­
skich i nojedyńczj ch wvpadków 
likw idacji ognisk organ izacyj nie­
mieckich w Polsce (które rozw i­
ja ją  się z lo ja lnością wobec P o l­
ski ! ) .  Najcharakterystyczn iejsze 
jednak są utyskiwania N iem ców 
na dolę szkolnictwa n.em itckiego 
w Polsc<, które jednak... doskona­
le się rozw ija. Tak naprzykład 
„Ostdeutsche M orgenpost" (p is­
mo, wychodzące w Bytomiu, prze­
ciwstaw iło kontrastowo stan 
szkolnictwa polskiego w N iem ­
czech i niem ieckiego w  Polsce. 
Że okazało się w  tem zestawieniu, 
iż niem ieckie szkolnictwo rozw i­
ja  się, a polskie kurczy —  to nic 
—  dano sobie doskonale z tem

radę, argum entując, że szkoli..e- 
two niem ieckie rozw ija  się... m i­
mo krzywd, polskie zaś kurczy 
wobec... naturalnego, niepo'skie- 
go charakteru ludności. Tem  tłu 
maczy piamo, że na Śląsku Opol­
skim , gdzie w roku 1926/27 byio 
56 szkół polskich z 2.264 ucz­
niów, w r. 1933/34 było już tylko 
10 szkół i 154 uczniów. Takie po­
stępy czyni akcja likw idacji pol­
skości w  Niem czech, nistylko zre­
sztą na Śląsku Opolskim ! Aparat 
germ anizacyjny hitleryzmu dzia­
ła precyzyjn ie. Mimo pozornych 
swobód ludność polski, w  N iem ­
czech jes t gnębiona i szykanowa­
na. Przykładem  może tu być spra­
wa budowy liceum polskiego w 
Raciborzu W prawdzie udzielono1 
:ezwoJen.e na jego  powstanie SBeJ 
domu liceum wybudować nie mo­
żna bo ciągle są jak ieś „b łędy " w 
planach budewy.

flaSłeżetewo źałefene
z a  spokój duszy ś  p. ministra Pierackiego

W czora j w  drugą 
śm ierci ś. p m .nistra 
Wu P ierack iego w kościele św 
K rzyża  zostało odpraw ione nabo­
żeństwo żałobne.

N a nabożeństwie obecni b y l i : 
p. prem jer gen. S ławoj - Skład- 
kowski, marszałkowie P rystor i 
Car, m in istrow ie Ul rych i Koś- 
ciałkowski, prezes N . I. K- gen. 
Krzem ieński, gen. Kord jan  Za-

rocznicę morski, p rzedstaw iciele w ładz ad 
Bronisła- m .n istracyjnych z w oj. Jarosze­

w iczem  oraz w ładz m iejskich z 
prezydentem m iasta st. Starzyń­
skim na czele.

świątynię, tłumnie w ypełn ili u- 
rzędnicy min. Spraw W ew nętrz­
nych, o ficerow ie  i szeregow i p. P- 
p rzy jacie le  i koledzy ś. p. m ini­
stra P ierack iego.

Liczna t^ a ry
za|ś£ z żydami

Jak donosi prasa żydowska, w 
Żelechów ie, nieznani sprawcy po­
ran ili nożem 84-letmego Arona 
Obermana. O fia rę  napaści prze 
wieziono koleją na cworzec Gdań­
ski w Warszaw .e, gdzie wezwany 
lekarz pogotowia stw ierdził u 0- 
bermana dwie rany kiote lewego 
barku i klatki p iersiowej z uszko­
dzeniem płuca. Obermana w sta­
nie ciężkim przew ieziono do szpi- 
taia Przem ienienia Pańskiego.

W  c.ągu w ieczora i nocy z so­
boty na niedzielę, o fiaram i bójek 
i napadów ulicznych w różnych 
punktach m iasta padio 21 osób. 
M. in .: M ajer R ctie ld , handlarz 
(O grodow a 26), Ryfka Mirmcsz, 
bez za jęcia  (P aw ia  25), W iktor 
Lerm rn, ^ z liL e r z  (Leszno 157), 
Lew  Randsman, graw er (W o łyń ­
ska 25), Fa jw e l F n iK ie lsz ta jn , han 
dlarz (Chłodna 63), Z js ia  Gryd- 
man, trykotużnia (W ołyńska 20j, 
Pinkus Małachowski, m etalowiec 
(P aw ia  75).

W szystkim  ofiarom  bójek i na­
padów ulicznych oomocy udzielo­
no w ambulatorjum  Pogotow ia

Na ul Karm elick ie j został na 
padnięty i pobity przez n.ezna- 
nych sprawców/ 16 letni Abram 

Husa (Sm ocza 10).

Lokatorzy zaskoczeni
wifsorum podatkiem w nowych dymach

Rok ciężący jest dia w ielu 
spółdzieln i budowlanych w W ar­
szaw ie i w całvm kraju p ierw ­
szym rok.em, w którym straciły 
swą moc p rzyw ile je  podatkowe, 
przyznane ustawowo nowym bu­
dyn iom  mieszkalnym. Lokatorzy 
tych domów dociągn ięci zostali 
w tym roku po raz pierwszy co 
opłacania podatku lokalowego.

W iele spółdzieln i budowlanych 
w W arszaw ie skarży się na nad­
mierne wym iary tego podatku. 
Lokatorom, zajm ującym  3-poko- 
jow e mieszkania o kubaturze 
znacznie m niejszej niż w do­
mach starych, wym ierzono poda­
tek lokalowy przekraczający 
3-krotnie stawki tego podatku w 
starych domach. U rzędy skarbo­
we p rzy ję ły  wysokość komorne­
go za 3-pokojowe mieszkania w 
nowych domach przeciętn ie prze­
szło na 220 złotych m itsięcznie, 
co oczyw iście jest oceną całkow i­
cie dowolną. Komorne fak tycz­
nie wynosi znacznie mniej i obra 
ca się przeważnie około luO zło 
tvch m iesięcznie.

Lokatorzy nowych domów, któ 
r z y  otrzym ali wygórowane w y­
m iary podatku lokalowego, ocze­
kują przychylnego rozpatrzen ia

swych skarg przez wyższe 
dze skarbowe.

w ła

się w

Zgon ofiary
krwawych za|sć 
w Częstochowie

W  ub. tygodniu odbył 
K rakow ie pogrzeb ś. p. Sojeckie 
go, urzędnika Funduszu Pracy w 
Częstochowie. Został on podczas 
zaburzeń uderzony cegłą w 
brzuch.

Mimo troskliwych  zabiegów le­
karskich w k lin ice w Krakow ie, 
zmurł w  siie wieku, osieracając 
żonę 1 dzieci.

Haliczono 22 miliony
bezrobotnych no św iec ie
Na odbywającej się w Genewie 

sesji M iędzynarodowego B,ura 
Pracy stwierdzono, żo  liczba bez­
robotnych na całym św ieci* prze­
kroczyła liczbę 22 m iljonów  lu­
dzi

Od czasu powstania św iatowego 
kryzysu gospodarczego, liczba 
bezrobotnych podwoiła się, a kię 
ska bezrobocia stała 
m iędzynarodową

Nic chodzi nam tu, o zadraż­
nianie wzajemnych stosunków, 
które coraz w ięce j budzą zastrze­
żeń, ale o wskazanto realności 
krzywdy polskiej mniejszości w 

Niem czech, przy pełnej życz li­
wości i awogodzie okazywanej 
Niemcom w  Polsce 

D la zilustrowania tego stanu 
rzeczy w ystarczy podać o&tatnie 
pełne dane dotyczące szkolnictwa 
niem ieckiego w Pulsce. (rok  
szkolny 1934/35).

Szkćł niem ieckich średnich o- 
gćlnokształcących było 21, z 
3.150 uczniów, w  czem było 18 
szkol prywatnych i 3 państwowe. 
Na Śląsku było 8 szkół średnich, 
w  woj puznańskiem 5, w  łódz­
k im  4.

•Scm inarjów  nauczycielskich 
m ieli N iem cy 4, z czego 8 pryw at­
ne, jedno państwowe, łącznie l i ­
czące 155 wychowanków*

M niejszość niem iecka utrzy­
mywała również 2 szkoły zawo­
dowe z 70 uczniami.

W ielką pozycję wykazuje nie­
m ieckie szkolnictwo powszechne. 
L iczba dzieci w tych szkołach 
wynosi 49.123, z czego na szkoły 
publiczne przypada 34.697 dzieci. 
N a jw ięce j uczniów przypada na 
w ojew ództw a: poznańskie (ponad 
14.000), śląskie (około 13.000), 
łódzkie, pomorskie i wołyńskie.

Taka jest wym owa liczb. Poda­
liśmy tu pełne liczby szkolnictwa 
nienueck.ego w  Polsce jawnego, 
legalnego Poza statystyką i poza 
kontrolą są wszelkie kursy, szko­
ły  lotne, przeszkolenia „id eow e", 
,tp. Ilość szkóf obok czyteln i, bi- 
bijotek, zrzeszeń kulturalnych 
społecznych —  jes t przejawem  
swobodnego życia m niejszości 
niem iecki aj na naszych ziem iach 
W ie lk i rozwój organ izacyj gospo­
darczych i politycznych rozwój 
ten jeszcze uwypukla.

D laczeao w tych warunkach 
przy rozwoju szkolnictwa niem ie­
ckiego N iem cy tak alarm ują? 
Chodzi o doraźne efekty, o uzasad 
nienic akcji likw idacyjnej (tak. 
lik w id a cy jn e j!) szkolnictwa pol­
skiego w Niemczech.

Jedno gimnazjum  średnie pol­
skie w Niemczech, 21 niem ieckich 
w Polsce oto w yraz „pokrzyw dzę 
nia:* —  2000 uczniów w szkoiacit 
powszechnych jedno - lub dwuod- 
dzialowych polskich w T rzec ie j 
Rzeszy —  a blisko 50.0u0 dz«eci w 
szkołach niem ieckich w  Polsce o- 
to skala porównania.

I na tej płaszczyźnie musimy 
dojść do wyrównania. A lbo N iem ­
cy zerwą z polityką germaniza- 
cyjną, albc Polska będzie musiała 
ogran iczyć swobodę elementu nie­
mieckiego w  Polsce do gran ic peł­
nej wzajemności.

Porozum ienie polsko . n iem ie­
ckie ma sens tylko przy w w jem  
nej dobrej w ierze, inaczej służy 
jednemu z kontrahentów, a takie 
porozum ienie niema i celu I sen­
su. Te rzeczy trzeba sobie wza- 

się plagą 'emnifc p ow ied zeć  zupełnie w y­
raźnie. (a .s.)

obszarow dworskich; trzeba dać chło 
pom peine oddłużenie z uwzględnie­
niem ochrony praw posiadaczy drob­
nych oszczędności, trzeba icalizację 
tego programu oprzeć na opodatko­
waniu nadmiernych zysków wielkich 
przedsiębiorstw monopolistycznych, 
ukrywanych obecnie pod rozmaitemi 
postaciami tc sieci holdingów i kar­
teli. Wszystkie t : posunięcia nie w y­
magają rewolucji; oadza dię przepro­
wadzić spokojnie w  granicach obec­
nego ustroju.

„K u rjer Poran n y" w idzi w do- 
tycnczasowej polityce gospodar­
czej, nadm iernie p rzeciągający 
się prolog, w'stęp do następnego 
etapu, Którego w iz ję  rozw inął 
dość plastycznie.

B U D ŻE T I  IN W E S TY C JE

„C zas" zw raca uwagę na ko­
nieczność utrzymania we w łaści­
wych rozm iarach uprawnień bud 
żetowych Sejmu, które po utra­
cie wpływu parlamentu na two­
rzenie rządu, są jećynem  jego  re 
alnem atrybutem, któregc pomi­
jan ie jes t szkodliwe:

„Zbyt szerokie uprawnienia rządu 
w sprawie kształtowania gospodarki 
funduszami publicznemi stworzyć 
mogą z prac budżetowych naszego 
parlamentu iluzję, czystą formalność, 
bez znaczenia ćia faktycznego prze­
biegu wypadków".

„C zas" zaniepokojony jes t prze- 
dewszystkiem  • sprawą inwesty' 
cyj

„Jeśli Sejm nic, zdobędzie prawa 
wyznaczania kredytów na inwesty­
cje, to tem samem utraci wszelka 
możność regulowana wysokości bud­
żetu państwowego. Nje wchodzimy 
w meritum spra„*y. Nie roztrząsa 
my obecnie czy i jaki deficy. budżetu 
państwowego jest dopuszczalny i w

łki sposób ma on być pokrywany 
Chodzi o to, aby te najistotniejsze 
sprawy zależały od decyzji Sejmu 
Senatu.

Obemie poza budżetem państwo­
wym mamy budżet inwestycyjny po­
krywany opuracjami kredytowemi 
przynajmniej w większości. Ta część 
mwestycyj pokryta Kredytem stano­
wi właściwy deficyt budżetowy Mo­
że on jest wskazany A ie napewno 
nie jest wskazane’-.., aby Sejm nie 
miał wpływu na jegn istnienie i na 
jego wysokość. Jeśli nasz parlament 
ma spełniać istotne zadani? w  dzie­
dzinie układania budżetu państwowe­
go, budżet ten musi objąć w tej czy 
innej formie t. zw. plan inwestycyj­
ny.

Sprawa planu inwestycyjnego by* 
łr już noruszana w Sejm? ■ nodczas 
sesji budżetowej. Niestety nie zna­
lazca tam uaieżytego zrozumienia i 
oddźwięku. Był to bodaj największy 
Dąd popełniony przez Sejm obecny. 
Błąd ten należy poprawić, Radzi by­
libyśmy, gdybyśmy usłyszeli, że 
przyszłoroczny preliminarz ułożony 
zostanie, jeśli już nie z całkowiteir 
uwzględnieniem zasady jedności bud­
żetu. to przynajmniej częśticwem, 
przez włączenie doń planu inwesty­
cyjnego państwa".

N IE S T E T Y  JESZCZE 
P A L J A T Y W Y

„Polska Zbro jna" zamieszcza 
artykuł p. t. „O  w ięź duchową", 
w  którym  p isze:
_ „Bard* wielr czynników składa 

się na sił? państwa, n? jego zwar­
tość wewnętrzną i odporność wobec 
nacisków z zewnątrz. Zawsze Jednak 
zasadniczą przyczyną mocy czy te i 
słabości państwa jest człowiek, który 
je tworzy i w jego ramach żyje. Psy­
chika buwiem społeczeństwa, tworzą­
cego państwo, kształtuje formy ży­
cia zbiorowego, wytycza kierunki 
dzitjowego rozwoju, zakreśla grani­
ce możliwości we wszy-itklch dziedzi­
nach nracj i twórczości".

Oto dwa lata trw a akcja pomo­
cy m łodzieży szkolnej, g iów n ie z 
W ielkopolski, dzieciom  z Polesia. 
A kcja  ta polega na nawiązaniu 
kontaktu droga korespondencji 
m iędzy m łodzieżą odpow iednich 
ośrodków szkolnych, oraz na po­
mocy w  form ie darów, jak  książ­
ki, zeszyty, przybory 3zkolne. .żyw 
ność, obuwie, odzież. Celem akcji 
jest pomoc i  zb liżen ie ku sobie 
m łodzieży, ży jące j w  tak różnych 
warunkach gospodarczych i spo­
łecznych. „Po lska  Zbro jna" p i­
sze:

, W  ciągu r  1934 35 objęto opieką 
zgórr 68 tyaięcv dzieci; w  tem nr.e- 
sz’o 6), tys. miało opiekunów w _zko- 
łacu Wielkopolski W  r. szkol. 1935 • 
36 liczba ta zwiększyła się, *ak samo 
wzrosła ilość darów - paczek or~z li­
stów. W  cie-wszej połowie ubiegłe­
go loku szkolnego (35-36) 700 szkół 
opiekuńczych wymieniło z 76t szkoła 
mi objętemi opieką —  oaoło J000 pa­
czek, których ogólns waga dosięgła 
lH.OuG kg. oraz blisko 8000 listów; 
opłaty pocztowe przekroczyły 6000 
zł. Dobiegające obecnie końca drugie 
półrocze ■wykazało dalsze wzmożeniu 
atccj!. Sądząc z dotychczasowych, 
dwuletnich doświadczeń, należy ocze­
kiwać jej dalszego rozwoju w przy­
szłym r. szk. 1936-37“ .

Skarga $en. $fk®rsM£$o
przed Najw. Trybunałem  Adm.

Jak się dowiadujemy, dnia 18
b. m. odbędzie się w  N ajw yższym  
Trybunula Adm in istracyjnym  po­
nowna rozprawa w  sprawie osza­
cowania osady ziem skiej gen. 
W ładysława Sikorskiego w  Po- 
znańskiem.

Skarga gen. Sikorskiego posia­
da znaczenie zasadnicze, gdyż od­
nosi się do n ierealnego i n iezwy­
kle wysokiego przeszacowywania 
ziem i, nabytej swego czasu w  Po- 
znańskiem i na Pomorzu przez o- 
sadników polskich. Za osadę gen. 
Sikorskiego, wynoszącą 62 ha, 
urząd ziemski w  Poznaniu zażą­
dał ostatecznie 170 tyę ięcy zło­

tych, nie w licza jąc  w to ceny in­
wentarza.

N a leży  dodać, iż  urząd ziemski 
w  Poznaniu obalił cenę ustaloną 
umową sprzedaży i kunna z 1923 
roku i w latach 1926 —  1933 k il 
kakrotnie zm ieniał szacunek p ier­
wotny.

Skarga gen. Sikorskiego dotyczy 
penadto kw estji w aloryzow ania  
n ieistn iejącego długu, gdyż nale­
żn o śc i za nwentarze zostały 
spłacone w  całości w  1923 roku 
oraz zw raca się p rzeciw  sprzecz­
nemu z dokonanem w  1925 r  prze 
liczeniem  na złote zw aloryzow a­
niu w płat markowych za ziemię, 
dokonanych przy je j kupnie.

Z g i ę t y  p9aray
Min. P o tzt ( Telegrafów

Do po lic ji zg łosił s.ę wczoraj 
Józe f Brodn.cki, technik budowla 
ny, zam ieszkały w W arszaw ie, i 
zameldował, że, jadąc pociągiem  
z Ciechocinka do W łocławka miał 
teczkę, w  k tóte j znajdowały się 
plany M in isterstwa Poczt i T e le ­

g ra fów . dotyczące lin ji kablowej 
na odcinku K rośn iew ice —  T o ­
ruń.

W  niewytłum aczony sposób 
teczka wraz z pianami zginęła.

W  sprawne tej energiczne do­
chodzenie prowadzi policja .

jeszcze jedno
Miłośnicy ąor zieżdżają

„święto
się v/ Sanoku

t t

W ydzia ł wykonaw/ozy komitetu 
„św ię ta  g ó r "  zaec jdow ał, iż  tego­
roczny obchód „św ię ta " odbędzie 
się w Sanoku w  dniach 14— 16 
sierpnia. Uchwalono, że w ie lk ie  
im prezy zw iązane z obchodem 
„św ięta  g ó l "  na w zór zeszłoroez 
nych w  Zakopanem urządzane bę­
dą Co 2 lata W  roku bieżącym 
zatem obchód „św ięta  gó r“  w Sa­
noku odbędzie się w  rozm iarach 
skromniejszych.

Zarys programu tegorocznego 
obchodu „św ięta  gó r" obejm uje 
szereg pokazów produkcji reg io ­
nalnych wszystkich szczepów 
górskich, a m ianow icie: Hucu­
łów, Bojków, Łemków, Podhalan, 
ślązaków, Spiszaków i Orawian.
K u im iracyjnym  punktom uroczy i cze społeczni oraz 
stości sanockich będzie zjazd | prasy.

przedstaw icieli wszystkich reg jo  
nów karpackich, na których do- 
wołana będzie do życia organ i­
zacja stała pod nazwą „Zw iązek  
ziem górsk ich".

Będzie chrześcijariska
hurtownia ćewoqcn£iii
W  Częstochowie odbyło się w 

lokalu Stow. Kupców Polskich 
zebranie organizacyjne, mające 
na celu założenie hurtowni dewo- 
c jona lij.

W ybrano komisję organ ’ zacyj- 
ną i propagandową, do którycn 
prócz b członków Siow . Chrzejc. 
handlujących dewocjonaliam i, 
weszli m iejscow i księża, działa- 

reprezen tand


